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Najazd czeski na Śląsk cieszyński.
lir nW edług wiadomości otrzymanych dziś ze 

Śląska, po wkroczeniu Czechów z dwóch stron, 
od strony W ęgier przez Jabłonków i od strony 
Moraw przez Bogumin, nastąpiły natychmiast 
aresztowania wybitnych przedstawicieli pol­
skich. Czesi aresztowali między innymi p. K azi­
mierza Piątkowskiego, dyrektora gimnazyutn 
T  S. L. w Cieszynie i członka śląskiej Rady N a ­
rodowej, wywożąc go do Morawskiej Ostrawy. 
Szereg urzędów pocztowych uchodzi na wschód, 
zabierając ze sobą kasy. Ruch kolejowy oczy­
wiście wstrzymany.

Warszawa. PA T . Wczoraj wyjechali na 

Ś l ą s k  C i e s z y ń s k i  minister aprowizacyi 

p. Minkiewicz, minister pliczt i  telegrafów p. 

Linde, minister robót publicznych p. Próchnik 

i minister pracy p. Iwanowski. Ministrowie w y­

jechali w a k t u a 1 n y  c 1T s p r a w  a c li n a  ń- 

s t w o w y  c h.

Bunty w armii czeskiej.
Praga. P A T . W  komisy! wojskowej min. 

obrony krajowej K 10 f  a c z dał wyjaśnienia o 
wypadkach braku dyscypliny, jakie zaszły 
wśród wojsk. Idzie tu o bunt w  23 pułku pie­
choty i w8 pułku strzelców czeskich. Ten osta­
tni pułk opuścił samowolnie baraki w  Milowi 
cach, w których był rozmieszczony i udał się 
w  drogę do Pragi tj, do swego okręgu uzupeł­

niającego. Pułk ten zatrzymali dopiero na 
przedmieściu Pragi Lipowie legioniści czescy i 
po walce rozbroili. Zbuntowanych żołnierzy in--: 
ternowano w budynku szkolnym w Lipowie, 
ale część z nich zdołała zbiedz do Młodego Bo­
lesławia. Przedstawiciele wszystkich stronnictw 
oświadczyli, że takim wypadkom należy prze­
ciwdziałać z całą surpwością.

skiej, przeciwko wojskom niemieckim i  przeci­
wko bandom bolszewickim z jednej strony, 
wewnętrznym machinacyom bolszewików 
drugiej strony. Jedynie obecny ( ! )  rząd jest 
zdolny ocalić Polskę od anarchii, która je j 
grozi.

M i s y a  P a d e r e w s k i e g o ,  która miała 
na celu stworzenie koalicyi, rozbiła się o zbyte­
czne wymagania p a r t y i  k o n s e r w a t y ­
w n y c h  (!). Te ostatnie są obecnie jeszcze wię­
cej skompromitowane wskutek zamachu stanu, 
k tó iy  się skończył w komiczny sposób” .

M m  spisHe-orawska

Dzikie okrucieństwa Ukraińców.
Osoby przybyłe ze Lw ow a opowiadają, iż 

przed kilku dniami przywieziono do szpitala na 
politechnice kilkanaście ciężko rannych sani- 
taiyuszek polskich w beznadziejnym stanie 
zdjętych z pali, na które jc Rusini ponabijali.

Walka o Włodzimierz wołyński.
„Kuryer W arszawski" donosił z L  u b 1 i n a 

pod datą 22 stycznia: ,P o  krwawych walkach 
na ulicach miasta, dziś o godz. 4 rano, petlu- 
rowcy zajęli Włodzimierz Wołyński.

„ZAPRZECZENIE” NIEMCÓW AUSTRYACK.
Wiedeń. P A T . Austryackie biuro korespon­

dencyjne ogłaszając wczoraj depeszę z Amster­
damu, notującą doniesienie „Timesa”  z W ar­
szawy o stosunkach panujących w e  L  w o- 
,w i e, w którem to sprawozdaniu powiedzianym 
jest między innemi, że Lw ów  jest bombardować 
By przez lotników niemieckich i austryackich, 
dodaje od siebie następującą uwagę: „Pewne 
dcoła polskie w ostatnim czasie kilkakrotnie pró­
bowały zamącić pogląd koalicyi na zawikłane 
społeczne i narodowe stosunki w  Polsce i Ga­
licy ! w  ten sposób, że wskazały na N i e m c ó w  
i na N i e m c ó w  a u s t r y a c k i c h  jako na 
tych, którzy mącą spokój i dopuszczają się
gwałtów. Wszystkie .te wiadomości, podobnie 
jak i podana powyżej, noszą zbyt wyraźnie 
piętna wymysłu (!) aby wymagały spoeyalne- 
go zaprzeczenia.

Klęska bolszewicka.
Wiedeń. PA T . Ze Szlliokholmu nadchodzą 

wiadomości p o t w i e r d z a j ą c e ,  że bolsze- 
iwicy ponieśli kieckę i uciekają w  kierunku 
(Wschodnim.
i

Wniosek Wilsona ta sprawie Rosji
Wiedeń. PA T . Ag. Havasa donosi: Wniosek 

prezyd. W i l s o n a  uchwalony na przedwczo- 
rajszem posiedzeniu konferencyi międzysoju-

świata. Na to zaproszenie oczekuje się rychłej 
odpowiedzi. Przybycia zastępców oczekuje się 
dnia 13 lutego b. r.

Ultimatum ukraińskie do Rumunii
Wiedeń. PA T . „Arheiter Zeituhg" donosi, że 

rząd ukraiński postawił Rumunii utlimatum do­
magając się w niern zwrotu Bukowiny. Rada 
narodowa ukraińska zwróciła się telegraficznie 
do Wilsona z prośbą, aby pozwolił Ukrainie de­
sygnować na przedstawicieli swych na konfe- 
rencyę pokojową Ukraińców zamieszkałych w 
Ameryce.

Stolica apostolska a Kv:irynał.
Wiedeń. P A T . Dzisiejsza „Reichspost”  repro­

dukuje następne doniesienie „Tempsa” .. W aty­
kan opierając się na zgodzie z Włochami, ży­
czy sobiei, aby u s t a w a  g w a r a n c y j n a  
była zastąpioną p r z e z  k o n k o r d a t .  W a- 
żnem wydarzeniem politycznem we Włoszech 
jest założenie włoskiej katolickiej partyi ludo­
wej. D o wydziału prowizorycznego kierującego 
tem stronnictwem, należą przywódcy katolic­
cy, którzyby się byli n igdy nie zdeeydowali na 
założenie stronnictwa, gdyby zachodziła oba­
wa, że Papież sprzeciwi się założeniu takiego 
stronnictwa. Musiała więc nastąpić conajmniej 
milczącą zgoda Papieża Benedykta XV . Katoli­
cy włoscy organizując partyę katolicką, wzo­
rowali się na organizacji uieTuiockmgo cen­
trum,

Jak im rozkażą.
Praga. PA T . Na wczorajszcni posiedzeniu 

zgromadzenia narodowego przywódca czesko- 
słowaokiej partyi katolicko-Judowcj Dr S z r a -  
m e k poruszył sprawę oświadczenia Dra K ra­
marza, który odjeżdżając do Szwajcaryi po­
wiedział, że o przyszłej form ie państwowej 
Czech zadecyduje koalieya. Powiedział on: 
Będziemy musieli zrobić to, co nam rozkaże 
koalieya, jeżeli nam rozkaże być r e p u b 1 U 
k ą, bodziemy republiką; jeżeli nam rozkaże 
być m o n a r c h i ą ,  będziemy monarchią. Na

Warszawa. P A T . Dełegacya, która przybyła 
do Warszawy ze S p i s z u  i  O r a w y ,  przyję­
tą była wczoraj przez misyę angielską i  ame­
rykańską. W  porozumieniu się'członków misyi 
z delegacyą pośredniczył członek delegacyi p. 
Znamięcki. Kwestye poruszone przez delega- 
cyę spotkały się —  jak  donosi „Kuryer W ar­
szawski" —  z żyezliwem zainteresowaniem.

NOW E PR ZE P ISY  WOJSKOWE.

Warszawa. P A T . „Monitor”  zamieszcza de­
krety o powołaniu do czynnej służby wojsko­
wej l e k a r z y  w  wieku do lat 35. W szyscy le 
karze podlegający powołaniu, obowiązani są 
do dnia 1 lutego b. r. zgłosić się w  miejscowych 
powiatowych komendach uzupełniających ce­
lem rejestracyi. Lekarze powołani i zarejestro­
wani, którzy pełnią obowiązki publiczne, będą 
na wniosek ministeryuia zdrowia publicznego 
od służby czynnej zwolnieni

Drugi dekret państwowy zmienia tymczaso­
wą ustawę o powszechnym obowiązku służby 
wojskowej. O d r o c z e n i e  z roku na rok 
przysługuje u c z n i o m  ś r e d n i c h  z a k ł a ­
d ó w  naukowych przez państwo uznanych do 
lat 22. W  razie ogłoszenia mobilizacyi odrocze­
nia służby wojskowej tracą moc, Ochotnicy nio 
mogą mieć mniej n ii 18 lat, a więcej niż 28.

w  historyi w a l k i  i c h  o b u“ . I  z tego właśnie durowania. Pomóżcie nam wojsko to wystawić, h 
ujarzmienia socyalizm chce kobietę wyzwolić. I Polska wystawi dzielną armię i obroni siebie i waa.

w  j a i  . p , * *  « .  . . . a  h-rssł ^  -
usunąć, powiada nam Bebei: „Kobieta w nowym Mowę powyższą powtórzył po angielsku dr. Ma- 
porządku społecznym jest zupełnie n i e z a l e ż n ą ,  ciołowski. ^
nie podlega nawet cieniowi jakiejś władzy lub wy- Imieniem prezydyum P. K. L. prócz posła AngWj

szniezej opiewa: Jedynym celom, który mieli końcu posiedzenia min. Stanek reflektując na 
dotąd na oku zastępcy państw koalicyjnych w ywody Szranka oświadczył, że nie jest pra- 
przy rozważaniu kroków, mających ewentual- wdą, jakoby na zgromadzeniu w Bernie powie-
nm I.rrA Af trmi nr™norar T? no-zr? -i • 1 T.-nolî yrn m/Y/.A P.hp.iftń . 11 tlTZVnie być przedsięwziętymi przeciw Rosyi, było 
n i e s i e n i e  p o m o c y  l u d o w i  r o s y j ­

s k i e m u ,  nie zaś m i e s z a n i e  s i ę  w jaki- 
kolwiekbądź sposób w  p r a w a  R o s y i .  Za­
stępcy ci, dla których rosyjski lud jest przy­
jacielem, nie zaś nieprzyjacielem, ożywieni są 
Syczeniem, aby ludowi rosyjskiemu przynieść 
pomoc we wszelki możliwy sposób, pomoc, ja­
kiej tylko ton lud pragnie. O n i  u z n a j ą  re-  
w o l u c y ę  b e z  z a s t r z e ż e ń  i nie poprą 
pod żadnym Warunkiem jakichkolwiek przed­
sięwzięć, s k i e r o w a n y c h  p r z e c i w  r e ­
w o  1 u c y  i. Ich szczerym celem jest, uczynić 
wszystko możliwe, aby Rosyi przynieść pokój i 
możność wydobycia się z obecnego trudnego 
położenia. Z najwyższą uwagą rozstrząsają oni 
fakt, że Europa i cały światy n i e  m o g ą  ż y ć  
w  p o k o j u ,  j e ż e l i  R o s y a  n i e  ż y j e  w 
P o k o j u .  Są oni gotow i przysłużyć się rosyj­
skiemu ludowi w sposób, który jest mu najła­
tw iej zaakceptować. W  tej myśli, z zamiarem 
dobrze obmyślonym powzięli oni następującą 
uchwałę:

Każdą zorganizowaną grupę, która obecnie, 
czy to w Syberyi, czy też w granicach Rosyi 
europejskiej, z w y j ą t k i e m  F i n l a n d y i  i 
P  o 1 s k i wykonuje polityczny autorytet, albo 
Wojskową kontrolę, albo też w y k o n y w a ć  
ł  a m i e r z ą ,  wzywa się, aby wysłała swoich 
^ustępców. Zastępców tych zaprasza się do ro­
kowań z  zastępcami państw sojuszniczych, w 
Celu by ustalić życzenia wszystkich części ludu 
rc^yjskiego i o ile możności dojść do porozu­
mienia, względnie z g o d y ,  na podstawie któ­
rej dałoby się Rosyi możność dalszej pracy w 

24 równocześnie nawiązania stosunków 
T2§dzy l udami  R o s y i  a innymi rządami

dział był, że koalieya może chcieć utrzymać 

Austryę.

RZĄD SŁO W AC KI W  PRESZBURGU.
Wiedeń. PA T . Czesko-słowackie biuro praso­

we donosi, że rząd słowacki dnia 4 lutego prze­
nosi się do Preszburga.

Wiedeń. P A T . Czeskie biuro prasowe donosi 
z Budapesztu: Kapitan angielski Pomer konfe­
rował z tutejszem poselstwom czcsko-słowa- 
ckicm w  sprawie otwarcia żeglugi na Dunaju 
przez Czecho-Słowaków.

Dopominają się pokoju.
Wiedeń. PA T . Z Bazylei donoszą: „Morning 

Post”  pisze: Wniosek niemiecki żądający szyb­
kiego zawarcia preliminarza pokojowego, został 
przez koalicyę odrzucony. Pokój z Niemcami 
może przyjść do skutku tylko w drodze nor­
malnego traktatu pokojowego.

Zapatrywania p. Wasilewskiego.
„Tem ps”  z dn. 14 stycznia b. r. zamieszcza 

telegram z Polski, który brzmi dosłownie jak 
następuje:

Oświadczenie p. Wasilewskiego.
Nasz korespondent telegrafuje: „Zostałem 

przyjęty przez p. W a s i l e w s k i e g o  polskie­
go  min. spraw zagranicznych, który szczególnie 
nastawał na pomoc spodziewaną od mocarstw 
ententy, aby dopomódz Polsce do wydobycia się 
z krytycznego położenia, w którem się znajduje. 
Zmuszona jest walczyć przeciwko armii ukraiń-

Programy a czyny.
Każda partya polityczna stawia jakiś program, 

który stanowi niejako sztandar dla tych, których 
w swoich szeregach pragnie skupić. Program ten 
zazwyczaj zawiera podstawowe zasady, ujęte w o- 
gólne powiedzenia, a o wartości danego programu 
stanowi właściwie i jedynie p r a k t y c z n e  ich za­
stosowanie. Ponadto zasadniczą podstawę do ro­
zwoju każdego programu partyjnego stanowią k o- 
m e n t a r z e -  tego programu, dawane przez ludzi 
których partya na czoło swoje wysuwa i  któizy 
niejako w tem co mówią i piszą, stanowią żywy 
wykładnik zasad, jakie głoszą. Wobee tego nie 
mogą oświadczenia, składane w  oficyalnych prze 
mówieniach przedstawicieli jakiejś partyi politycz­
nej, uchodzić za „prywatne" tylko komentarze, nie- 
obowiązująee odnośnie do zasadniczego programu, 
aio ono właśnie w łączności z literaturą partyjną 
stanowią niejako wykład p r a k t y c z n y  progra- 
n,u. W  ten sposób rozumiano tę sprawę zawsze, 
odkąd tylko w pojęciu polityki pojawiło się pojęcie 
partyi jako takich. Nie chcą tego stanowiska jedy­
nie uznać socyaliści krakowscy, którzy uważają, 
że przedstawiciele idei międzynarodowego socyali­
zmu w wywodach swoich na zjazdach partyjnych 
i w  pismach swych wyrażają jedynie swe „pry­
watne” zdanie, nie mające nic wspólnego (!) z pro­
gramem partyjnym. .

Mimo tego dziwnego stanowiska, ja Idem socyali­
ści krakowscy pragną zasłonić niedomagania ,swe- 
go programu partyjnego w praktycznem wykona­
niu, będziemy się nadal w  naszych wywodach opie­
rali wyłącznie na poglądach, jakimi tłumaczą przed­
stawiciele socjalizmu zasady partyi, chyba, że so- 
cyaliści krakowscy pragną się trzymać zasady, po­
stawionej w r. 1903 przez „Neue Zeit“ w numerze 
z dnia 3 października, a które brzmi: „.Tedną z głó­
wnych zasad jest prawdomówność wobec towarzy­
szy, zaś w o b e c  n i e p r z y j  a.c.i.ó.ł o.b.o.w.i.ą.z- 
k.u t,e;g,o n‘i‘g,d,y n‘i‘e u,z,n,a,w,a,n,o“. Dodać 
trzeba, że kiedy na zjeździe socyalistycznym w 
Hamburgu w tymże roku chciano postawić wnio­
sek, aby publicznie z a p r z e c z y ć ,  jakoby po­
wyższe zdanie było zasadą socyalizmu, w n i o,s,eJr 
t e n u p a d Ł  ,

W  dzisiejszym artykule pragniemy poruszyć 
w kilku słowach sprawę bardzo obecnie aktualną, 
mianowicie stanowisko socyalizmu wobec kwestyi 
małżeństwa. Wiemy jak w praktyce wykłada zasa­
dy socyalistyczne w tej sprawie bolszewizm rosyj­
ski, ponieważ jednak nasi socyaliści wypierają się. 
że z takimi programami nic nie mają wspólnego, 
oświetlimy rzecz na podstawie najbardziej kompe­
tentnego w tej sprawie pisarza, mianowicie ojca so­
cyalizmu Bebla.

„Socyalizm ma za zadanie zburzyć kulturę, włas­
ność prywatną, rodzinę i małżeństwo, tak powia­
dają oszczercy, którzy sami burzą wszelkimi sila­
mi te właśnie instytucye, które socyalizm chce 
podnieść na w y ż s z y  s t o p i e ń  d.o.sik.o.n.a.ł.o- 
ś,c,i i u,s,z,l,a,c,h,e,t,n,i,ć“. (Bebel — Parlamentarna 
działalność —  str. 98). Zapowiada więc Bebel, że 
socyalizmowi chodzi jedynie o to, aby małżeństwo 
uszlachetnić.

Dlatego też związek małżeński, zawarty tylko 
między dwojgiem ludzi czyli tak zwana monoga- 
mia, nie jest najwyższą formą małżeństwa. „Mono- 
gamia nie występuje w  historyi jako pogodzenie 
mężczyzny i kobiety, a tem mniej jako najdosko­
nalsza forma małżeństwa. Przeciwnie, występuje 
j a k o  u j a r z m i e n i e  j.e.d.De.j p.ł.e.i p,r,z,e,z 
d,r,u,g,ą, jako proklamowanie nieznanej dotychczas

zysku. W  wyborze miłosnym jest w o l n a  i n ie ­
z a l e ż n a ,  wychodzi za mąż lub pozwala się wy­
dawać i zawiera związek małżeński jedynie na mo­
cy s k ł o n n o ś c i .  Związek ten jest pryw.a.t.n.ą 
ugn,o,w,ą bez współdziałania jakiejkolwiek władzy. 
Człowiek ma być w  tem położeniu, ażeby mógł 
z a d o ś ć u c z y n i ć  s.w.o.j.e.m.u n.a.j.s.U.n.i,ej- 
o,z,6,m,u p,o,p,ę,d,o,wJ również dobrze jak każdej 
innej potrzebie natury. Zadowolenie go jest ściśle 
prywatną rzeczą każdego osobnika. Nikt nie jest 
obowiązany do zdawania z tego sprawy. Niepowo­
łany nikt nie ma się w to mieszać. Wybór ułatwi 
wykształcenie I niezależność. Jeżeli między dwoj­
giem ludzi którzy zawarli taki kontrakt, wystąpi 
niezgoda, rozczarowanie lub niechęć, n a k a z u j e  
m o r a ł  n.o.ś.ć r.o.z.wu.ą.z^i.ć t,e,n z,w,i,ą,z,e,k, któ- 
ry  sta! się nienaturalnym, a przez to niemoralnym".

Wywody te, przełożone na pospolity język zna­
czą, że Bebel nie zbyt daleko odbiega od zasad 
w praktyce obecnie wykonanych przez bolszewi­
ków rosyjskich. PocLtawą kojarzenia małżeństw 
wedle tej teoryi jest nie jakieś pokrewieństwo du­
chowe, potrzeba stworzenia rodziny, ale małżeń­
stwo m a s ł u ż y ć  zm ysłow .o .ś .c .i l,u/l,z,k,i,ej. 
Przecież powiada, porównywując dzisiejsze małżeń­
stwo z małżeństwem przyszłości, że ono dzisiaj jest 
zakaptnrzoną prostytucyą. (Str. 36—77). Za to owo 
przyszłe ma być wyzwolone z wszelkich więzów 
dlatego Bebel doprowadza śmiało do takiego wnio­
sku, że „ p r o s t y t u c y ą  je s .t  t.a.k.ą k,o,n,i,e- 
c,z,ną Ln.s.t.y.t.u.c.y,ą s,o,c,y,aJ,n,ą, j a k  p o 1 i- 
c ya ,  w o j s k . 0, k.o.ś^i,ół, p r z e d.fl Lę.b-i,o^- 
s W a " .

Tak stawia sprawę małżeństwa i jego wartości 
twórca socyalizmu, jeden z największych jego pro­
pagatorów, którego już krakowscy socyaliści nie 
ośmielą się nazwać drugorzędnym przywódcą. 
Rzecz stawia bardzo jasno. Przypuszczamy jednak, 
żc mało znajdzie się kobiet, które zechcą pisać się na 
takie pojęcie o małżeństwie, które doprowadza 
w istocie swej do tego, że tylko kobieta musiałaby 
ponosić wszelkie złe następstwa tej nieograniczo­
nej wolności w zawieraniu małżeństw i  ich rozwią­
zywaniu. Kobieta i dziecil

Tak uszlachetnionych małżeństw wyrzekli by się 
bardzo szybko ich obecni propagatorowie na gran­
cie krakowskim, gdyby im przyszło wypróbować 
tych teoryj na własnej skórze.

Nie tumanić więc Indu pracującego, bq kto wiatr 
sieje, zbiera-burzę. .■>. .+.A; ’

K R O N I K A .
Kraków, dnia 24 stycznia.

Aczkolwiek nie łudziliśmy się przyjaźnią Cze­
chów. znając ich zachłanność, która parta ich do 
wyciągania rąk po obce mienie, czego dowodem 
było opanowanie Spiszu i Orawy — nie spodzie­
waliśmy się jednak napadu na Śląsk, wyzyskania 
sytuacyi w chwili, gdy bataliony śląskie wysłano 
na obronę wschodnich naszych kresów. Stało się 
to nazajutrz po wyjeździe z Krakowa misyi koali­
c ji, przybyłej tu dla zażegnania walk bratobój­
czych, a skierowania całej energii do postawienia 
tamy fali bolszewizmu.

Po opanowaniu przez Czechów ziem polskich na 
Spiszu i Orawie, które posłusznie rozkazom koali­
cyi opróżniliśmy, przychodzi kolej na Śląsk. Jest to 
wszystko dowodem słabości naszej dyplomacyi, 
tarć, jakie wynikały pomiędzy r/.ądem warszaw­
skim a komitetem paryskim i pokłosia dawnej po­
lityki N. K. N. Nie zdołano powstrzymać dzikiej 
demobilizacyi, celem zabezpieczenia niezbędnych 
sił dla obrony gTanic, opóźniono do ostateczności 
kwestyę poborów wojskowych, zlekceważono wy­
padki, toczące się w Galicyi wschodniej, słowem, 
doprowadzono do bezładu, który wyzyskali nasi 
wrogowie, podsycając nieufność ku nam i prze­
chylenie szali wpływów na korzyść naszych współ­
zawodników.

Wiadomości o Śląskn spadły na nas jak grom 
z jasnego nieba, spodziewać się też należy, że cięż­
kie przejścia obudzą solidarność/ całego narodu, 
zjednoczą wszystkich do pokonania straszliwych 
trudności, jakie zwalają się na nas "w; chwili za­
rania.

Z miasta.
MISYA KOALICYJNA W KRAKOWIE. Dzisiaj 

o godz. 8 rano przybyła do Krakowa misya koali­
cyjna, złożona z komendanta Rawlingsa. porucz­
nika Forstera i mr. Pictona. Misyi towarzyszy do- 
legat ministerstwa spraw zagranicznych z "War- 
Bzawy, p. Jan Ciechanowski, referent polityczny 
tego ministerstwa. Na dworcu krakowskim powitał 
misyę imieniem P. K. L. pos. Angerman dłuższem 
przemówieniem, z którego przytaczamy najważniej­
sze ustępy:

Chytry sąsiad — mówił poseł Angennan, za­
chłanny" i podstępny, napadł nasze ziemie w  nie­
słychany sposób, łamiąc wszelkie zasady sprawie­
dliwości, głoszone przez koalicyę. Wybrał chwilę, 
gdy Polska, znękana wojną, nieprzygotowana na 
walkę na cztery fronty, nie posiadająca własnych 
fabryk amunicyi, obronić się nie może. Polska nie 
żąda żadnych obcych krajów, nie prowadziła i nie 
prowadzi polityki agresywnej, lecz żąda, by jej zie­
mie były jej zwrócone, ńie chce cudzego, ale swego 
nigdy ńie odda. Postępujcie panowie drogą słusz­
ności, nie dajcie stwarzać nowych Alzacyj i Lo­
taryngii, nie kładźcie nam w zaraniu odrodzenia 
ojczyzny miecza do kolebki.

Misya historyczna Polski leży w  krwi naszej, 
tysiąc lat broniła ona zachodnią Europę przed za­
lewem wschodu. Dziś ledwo Polska powstała, już 
wrogi wschód się rusza. Potrzeba nam silnej armii, 
której nie mogliśmy przygotować, brak nam bo­
wiem fabryk dla wyrobu broni, amąnicyi, umun-

m.ina witali gości na dworcu pp. B&worowski, DfcK 
mand i Zieleniewski 

GOŚCIE Z AMERYKL Dziś przyjechali do Kra­
kowa z Warszawy pp. redaktor Czarnecki, wspóU 
pracownik „Chicago Daily News", który zafniesąj 
kał w Grand Hotelu, oraz porucznik Me Cornick. i  

LOKALE WYBORCZE. W  numerze dzisiejszy^ 
podajemy w dziale inseratowym dla informacji 
naszych Czytelników szczegółowy wykaz loku! 
wyborczych we wszystkich dzielnicach miasta.

35 TYSIĘCY ZAMIEJSCOWYCH W Krakowi* 
bawi obecnie 35 tysięcy zamiejscowych, którzy po; 
winni wziąć także udział w  głosowaniu do Sejmie 
Powinni oni zgłosić się do prezydyum magietraOl 
(wejście od ul. Franciszkańskiej Ł  p.) do dra Prze^ 
orskiego, ażeby postarać się o zapisanie na listę.-- 

POLSKA POŻYCZKA PAŃSTWOWA. W  oets£| 
nich trzech dniach subskrybowano w Banku przoj 
myślowym dalszych przeszło 4,000.000 Ł  —  mię. 
dzy innymi subskrybowała hr. Krystyna PotockM
z Krzeszowic pół miliona koron.   .

ZEBRANIE W  CZYTELNI ZW. NIEWIAST} 
KAT. \Jutro w sobotę 25 stycznia b. r. o godzinia 
5 po południu odbędzie się w Czytelni Polsk. ZwJ 
Niewiast katoL zebranie członków, na którem pav 
inżynier Mianowski będzie referował o obecnej uyg 
tuacj L

ZGROMADZENIE STRÓŻÓW jako mężów 
fania odbyło się 23 stycznia h. r. w domu robota 
czym przy ul. św. Tomasza L 87 w  Krakoiąie 
przewodnictwem prezesa Związku stróżów p. 
dwika Gołąba, majstra szewskiego. Na zgTomadze*j 
niu uchwalono: 1) głosować na listę Nr. 5, 2) ażeh 
w dniu wyborów do sejmu t. j. 26 stycznia od god ił 
8 rano aż do godz. 10 wieczór utrzymywali meiv 
czyźni, jako mężowie zaufania straż bezpieczeńn 
stwa przy lokalach, by głosującym ułatwić mo£l 
ność dostępu i uchronić od szykan ze strony nar] 
pastników socjalistycznych.

Również podaje się do ogólnej wiadomości, 
wszystkim stróżom i stróżkom, że ustawa dla stró-, 
żów jest do nabycia w biurze Związku stróżów^ 
przy ul. Zwierzynieckiej L 7. w Krakowie .

MĘŻOWIE ZAUFANIA AKTU  WYBORCZEGO.; 
Główna komisya wyborcza ogłosiła plakatami nw 
murach miasta obwieszczenie dotyczące zasad or­
dynacji wyborczej. W  punkcie 11 czytamy: Prawo, 
obecności w lokalu wyborczym od chwili rozpoczę-3 
cia czynności aż do ukończenia głosowania maja 
przedstawiciele grup wyborczych (mężowie zaufa­
nia) zgłoszeni przez pełnomocników grupy —  pt 
jsdnym do każdej Komisyi z pośród miejscowych 
wyborców. ‘

Mężowie zaufania mają mieć legitymację wystar 
wioną i podpisaną przez pełnomocnika grupy i z ta 
maj$ się zgłosić u przewodniczącego Kom isji 
miejscowej. Pełnomocnikiem grapy wyborczej do( 
listy kandydatów Nr. 5 jest Ar. Franciszek BarddL 
adwokat, zamieszkały przy Małym Rynku L  

W A LK A  Z LICHWĄ. W  san posiedzeń Iztijj 
handlowej w Krakowie odbyła się 22 h. m. konia-, 
reneya w sprawie akeyi zwalczania lichwy i spe, 
kulaćyi, nrołaaa przez Wydział przemysłu, ręku! 
dzieł i  handlu Polskiej Komisyi UkwidaryjiMi? 
Zebranie zagaił poseł Zieleniewski. W  d> •! 
wyrażono aapatrywaaie, iż należy z całą bsis gtor 
dnością tępić lichwę i paskarstwo. W  wypadkach 
udowodnionej lichwy względnie pankarstwa nalej 
ży do w innych stosować najsurowsze kary. Nie po- 
wmno się jednak przeciągać struny. Trzeba pamięJ 
tać o tem, że znaczna większość kupców i  rękcK 
dzielników prowadzi swe przedsiębiorstwo ue: ‘ 
wie i solidnie i jako tacy nie powinni być naraź 
na przykrości i szykany. Ponieważ w siedzibi 
sądu krajowego i ądów obw. istnieją komisje 
badania cen, możnaby odnośne funkcje powien _ 
tymże komisyom pod warunkiem, że zostaną zre-J 
organizowane przez uzupełnienie ich składu znawfl 
cami ze sfer kupieckich, oraz przemysłowych, oraz, 
przez odpowiednie rozszerzenie ich kompe cy, 
rzeczowrej. Konferencya miała charakter mformań 
cyjny. ;

NA SCHRONISKO DLA BEZDOMNYCH. Prze? 
wodniczący Sekcyi dobroczynnej Rady miejskiej 
radca m. Jan Godzicki złożył w  kasie miejskiej na 
fondnsz budowy m. Schroniska dla bezdomnych 
im. Brata Alberta 1.000 koron. Jestto pierwszy dm  
tek na ten fundusz. Datki na ten cel przyjmuje ka* 
sa miejska. -*

TERROR SOCYALISTÓW. Wczorajszy od czyj 
w Sokole Ks. Icieka usiłowali udaremnić towarzjw 
6ze z nod czerwonego sztandaru. Ustawiwszy sia 
przy drzwiach gali i w przedsionku, zatrzymywali 
spieszących na odczyt twierdząc, że sala jut zw 
pełniona. Dopiero gdy liczba osób niewpuszczol 
nych w ten sposób do wnętrza wzrosła znacznie; 
kordon czerwonej bojówki pęki pod naporem tłu 
mu. — Również na zgromadzenie dzielnicowe, z—^ 
lane przez Koło Pol. Polek do sali hotelu pod 
ża wtargnął zorganizowany tłum socjalistów i 
dopuścił do odbycia obrad. — Tego rodzajn usiło 
wania szerzenia terroru ze strony zwolennikó 
listy socjalistycznej z pewnością nikogo nie 
straszą od spełnienia obowiązku obj^watelBkiegoŚ 
w dniu wyborów. •

O LOSY JEŃCÓW POLSKICH w  STAMISLA-i 
WOWIE. „Słowo polskie" donosi: W  czwartek 04 
b. m. wyjechały panie Teodozya hr. Dzieduszy 
Marya Dnlębianka i Marya Opieńska do obozć 
jeńców, rannych i internowanych Polaków w Sfc 
nisławowie i Kołomyi, aby przekonać się o war 
kach, w jakich są pomieszczeni i o sposobach 
chodzenia stę z nimi.

LOSY POLAKÓW W  POW. BROD7KIBL Od . 
wnej osoby z Brodów, której udało się przedost 
przez linie ukraińskie, dowiaduje się „Czas", 1 
w powiecie brodzkim wszystkie folwarki z wyj: 
kiem kilku, są zrównane z ziemią całe wsie 
zniszczone, a 10.000 rodzin polskich niema 
nad głową i tuła się w nędzy.

ZABICIE DWÓCH NIEBEZPIECZNYCH B 
DYTÓW WE LWOWIE. Dzienniki lwowskie dorn^ 
sza: Wczoraj rozegrała się w  realności przy ul. Sos 
bieskiogo L 10 krwawa walka z bandytami. W  ról 
alności tej zamieszkało dwóch niebezpiecznych 
bandytów: Pałac i Król, obaj skazani na dożywoś 
tnie więzienie i obaj zbiegli ze szpitala w PrzeJ 
myślu. Zandarmerya dowiedziawszy się o zamiesM 
kani u _ ich we Lwowie, gdzie już 'popełnili szerea 
kradzieży, usiłowała ich aresztować. Na widoB 
żandarmów bandyci zaczęli strzelać ale na szczęt 
cie_ chybili. Wtódy żandarmi uczynili użytek z bref 
ni i obu bandytów położyli trupem na miejscu. Prn  
jednym bandycie miano znaleźć 180.000 koron 
Znaleziono nadto u nich cały magazyn skradńoi 
nych rzeczy. —  Pałac przedstawiał typ niestychM 
me niebezpiecznego bandyty. Od szeregu miesięcy 
grasował po lwowskim bruku i wypływał raz p< 
raz jako porucznik, to znów kapitaa i bardzo spryt 
nie umiał za sobą zacierać ślady. Poprzednio gar 
sował w Lubelskiem, gdzie — - 
na. sumieniu.  -
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O BW IESZCZEN IE.
Ctos&ruu ytz; rM n iu y ti i ,  .'da" 26 Btycz&la b. ł  wyborach do Sejmn tute^od. fi ueąu o^bętk/e się dzielnicami wedłe Sekcji, wymienionych w obwieszczeniu Głównej Komisy! wyborczej z grudnia 

1918 x. L . 3/18 Ok. K. W.
W  szezegSnoód glosować bę&t: i

1. Dr‘d6iCa L i II. {Śródmieście i W  a a el).
Sekcya 1, Wyborcy od litery A  do litery D

w  Ł  sali k o n w e n c y jn e j M agistratu , g łów n y  g r a c h  
M agistratu  Ł  p iętro, w e jśc ie  od  u licy G rodzk ie j, 

łSekcya 2. Wylorcy od fitesy E do litery J
w  £L sali k on ferency jn e j M agistratu , g łów n y  groacK 
M agistratu  L  ińętro, w ejśc ie  od  ulicy G rodzk ie j.

Sefecy i 3. Wyborcy aa Hierę K
w  sali B udow n ictw a m ie jsk iego  U L  p iętro, g łów n y  
gm ach  M agistratu , w ejśc ie  od p lacu  Franciszkańsk iego. 

Sekcja 4. W y b o rc y  od litery L de S tery  N
w  I. saK kon ferency jn e j R a d y  m iasta, g łćw n y  gmach 
M agistratu  IL  p ię tro , w e jśc ie  od u licy  G rodzk ie j. 

S tk c y a  5. Wyborcy od lite ry  O do litery R
w  U . sali kon ferencyjnej R a d y  m iasta, g łów n y  gmach 
M agistratu  I I .  p iętro, w ejście od  uRcy G rodzk iej. 

Selscya 6. Wy ta rc y  na literę S
w  sali m ie jsk iego  B iura sta tystycznego  P a łac  La rysza  
I . p iętro  o ficyn y , p lac W W . Św iętych  L . 6.

Sekcya 7. Wyborcy od Stery T do litery Ż
w  CentFalnem B iurze bonow em  p rzy  u licy  G ołęb iej 
L .  14 pirter.

2. Owełnica III. Nowy SwiaŁ
S ek cya  8. W y r  orcy c d S te ry  A  do S tery X I

w lokalu przy ulicy Podzamcze L. 30, parter.
S ek cya  9. W y b o rc y  cd  ł it e -y  K !  do l i t e r y  P

w lokalu przy ulicy Podzamcze L. 80, parter.
S ek cya  10. W yb o rcy  od  k ie ry  R do lite ry  2

W  Seminaryum rnęskiem przy ulicy Straszewskiego 
(róg ulicy Wolskiej).

3. D ^ ! e l f l i c a  IV. P ia s e k .

S ek cya  jll. W y b o rc y  od  E tery  A do lite r y  B
w szkole miejskiej przy ulicy Krupniczej L. 15.

D ekcya  12. W y b o rc y  od  lite ry  C do lite ry  F
w szkole miejskiej przy ulicy Krupniczej L. 15.

Sekcya 13. Wyborcy ed Etery G do Etery J
w szkole miejskiej przy ulicy Krupniczej L. 15.

S ek cya  14. W y b o rc y  na  hr.erę K  ~~
w  szkole  barakow ej p rzy  placu Biskupim .

S ek cya  15. W y b o rc y  o J  E tery L do S fe r y  M
w  szkole barakow ej p rzy  placu Biskupim.

S ekcya  16. W yfeorey  od K tery  N  4 e  E tery  Q
w szkole barakowej przy placu Biskupim.

Sc jrm  17, Wyborcy od Etery t  da Etery i*
w  rzko le  m ie js lae j p rz y  ulice. R a jsk ie j L .  !?■.

Schrym 18. Wytorty od Ktery Sn. ds Stery 4J
w  szkole m iejsk ie j p rzy u lic y  R a jd L ie j Ł .  4 C  

Fkeya 19. Wybore j  od Htery V  da Etery 7
w  sziolt miejsfeiej przy ulity Rajskiej L. 1£.

4. Dzielnica V. Kleparz.
S ek cya  20. W y b e re y  od  Hterv A  d o  S tery  D

w  szkole  m iejsk ie j żeńsk iej p rzy  p lacu  M atejk i.
Sekcya Z Ł  Wyborcy i»d Kloty E do Etery J

w  szkole  m iejsk iej żeń sk ie1 przy placu M atejk i.
Sekcja 2Ł Wyborcy od Etery K do Etery Ł

w  szkole m iejsk ie j żeńskiej p rzy  p lacu M atejk i.
StLrya 23. Wyborcy od Etery 34 do litery PI

w  w koh  m iejskiej n rzy  u licy  F ędzichów  L .  13.
Sekcya 24. Wysoccy od litery Jo  do Hteiy Sy

w  szkole m iejsk ie j p rzy  u licy  PęJ z ich ów  T *  18.
Sefccyr 25. Wyborcy od Etery Sz de Ktery t

w  fcżkołe m ie jsk ie j p rzy  u licy  P ęd z ic liów  L . 13.

5. Dzielnica VI. Wesoła.
Sekcya 2&  W j  borcy od Etery A  do B fe ry  C

w uzkołe miejskiej przy ulicy Lubomin kich L. 19. 
Sekcya 27. Wyborcy od Kteiy D do Etery <3

w  szkole m iejsk ie j p rzy  u licy  Lu ix n lrsk ich  L .

19.

przy ulmy św.

sekcya 28. Wyborcy od Etery H do Etery Ku
w  szkole miejskiej przy ulicy Luł omirskich L 

Sekcya 29. Wyborcy od litery Ko do litery Ł
w  szkoły miejskiej im. WŁ Jagiełły przy ulicy św. 
Krzyża L. 20.

Sekcya 30. Wyborcy od litery M do Etery O
w szkole miejskiej im. WŁ Jagiełły 
Krzyża L. 20.

Sekcya 31. Wyborcy od Etery P  do Etery R
w szkole miejskiej przy ulicy Topolowej L. 18.

'  Sekcya 32. Wyborcy na literę S
w szkole miejskiej przy ulicy Tonolowej L. 18.

Sekcya 33. Wyborcy od Etery T do litery 2
w  szkole miejskiej przy ulicy Topolowej L. 18.

6. Dzielnica VII, Swadom.
Sekcya 34. Wyborcy od Etery A do litery Go

w szkole miejskiej przy ulicy Bernardyńskiej L. 7,
Sekcya 35. Wyborcy od Etery Gó do Etery K

w szkole miejskiej przy ulicy Bernardyńskiej L. 7.
S le ja  36. Wyborcy od litery L do Ktery R

w szkole miejskiej przy ulicy Bernardyńskiej L. 7.
Sekcya 37. Wyborcy ost litery S eto Ktery Ż

w szkole miejskiej przy ulicy Bernardyńskiej L. 7.

7. Dzielnica VIII. Kaźmiera.
Sekcya 38. Wyborcy od litery A do litery Bo

w szkole barakow ej przy uMcy Dietla. I
Sekcya 39. Wyborcy od litery Br do Etery D

w  szkole barakow ej przy' u licy  D ietla.
Sekcya 40. Wyborcy od litery E do litery F

* w  szkole barakow ej przy  u licy  D ietla.
Sekcya 41. Wyuorcy od Etery G do litery Gra

w szkole barakow ej przy  ullęy Dietla.
Sekeya 42. Wyborcy od litery Gry do litery J

w  szkole barakow ej p rzy  u licy M iodow ej L. 38.
Sekcya 43. Wyborcy od litery It do litery Ks

w szkole barakow ej przy  ulicy. M iodow ej L. 38.
Sekeya 44. Wyborcy od litery Ku do Ktery Ł

w  szkole barakowej przy ulicy Miodowej L. 38.
Sekcya 45. Wyborcy od Ktery M do Kiery G «

w szkole barakowej przy ulicy Miodowej L- 38.
Sekcya 46. Wyborcy od litery P. do litery Ró

w szkole miejskiej przy placu Woinica L. 1.
Ssteeya 47. Wyfcorc* oJ litery Su do Uterv So

w sekole miei^kiej nrzy placu Wolnie* L. L.
Ee£xy* 48. Wyweey a i  U ę iy  Sg do lłtenr T

■w wbite mtetskiej przy placu Wehrea L. L  
f >dhqm 4B. Ty lnw y  łJ  litery U do litery t

w szkole miejskiej przy placr Wołmca L. L

8. Dztflnica IX. Ludwinów,
Sekcya 59. Wyborcy od Etery A do litery Ż

w szkole miejskiej przy ulicy Czackiego L. 137.

9. Dzielnica X. Zakrzówek.
Sekęya 54. Wyborcy od Ktery A de Etery Ż

w  szkole miejskiej przy ulicy Szwedzkiej L. 122.

10. Dztekuca XŁ Dębniki.
Sekcya 52. Wyborcy od Etery A do Etery Ł

w szkole męskiej przy ulicy Konfederackięj.
Sekcya 53. Wyborcy o j litery M do litery Z

w  szkole męskiej przy ulicy Konfederackiej.

11. Dzielnica XII. Półwsie Zwierzynieckie.
SeLcyn 54. Wyborcy od Etery A do Etery Ł

w szkole miejskiej przy ulicy Słonecznej.
Sekcya 55. W j bercy od Etery M do Etery Ż.

v  szkole mjr jskięj przy ulicy Słonecznej.

12. Dzielnica XIII. Zwierzyniec.
Seitcya 56. ¥1 yborcy od Etery A do Htery M

w szkole miejskiej przy ulicy Królowej Jadwigi. 
Sekcya 57. Wyborcy od Etery N do Htery t

„ w szkole miejskiej przy ulicy Królowej Jadwigi.

13. Dzielnica XIV. Grama Wieś.
Sekcya 58. Wyborcy od litery A do litery 2

w szkole miejskiej męskiej im. Stefana Batorego,

14. Dzielnica XV. Nowa Wieś i XVI Łobzów.
Sekcya 59. Wyborcy z dzielnicy XV od litery A do Htery P

w szkole miejskiej przy ulicy Kazimierza Wielkiego. 
Sekcya 60. Wyborcy z dzielnicy XV od Htery R do Etery 2 oraa 

Wyborcy z dzielnicy XVI od Etery A do litery 2
we filii szkoły miejskiej przy ulicy Nowowiejskiej L. S.

15. DziHttica XVII. Krowodrza.
Sekcya 61. Wyborcy od Etery A do Etery Ł

w szkole męskiej w Krowodrzy.
Sekcya 62 .Wyborcy od litery M do litery 2

w szkole żeńskiej w Krowodrzy.

16. Dzielnica XVIII. Warszawskie.
Sekcya 63. Wyborcy od Et ;ry A do Htery 2

w Biurze bonowem przy ulicy Szlak L. 34.

17. Dzielnica XIX. Grzegórzki i XX.
Sekcya 54. Wyborcy z dzielnicy XIX od litery \ do Etery O

w szkole miejskiej na Grzegórzkach.
Sekcya 65. Wyborcy z dzielnicy XIX od litery P do litery Ż ora! 

Wyborcy z dzielnicy XX od Etery A do Etery 2
w szkole miejskie w Dąbiu.

18. Dzielnica XXI. Płaszów.
Sekcya 66. Wyborcy od litery A do Etery 2

w szkole miejskiej w Płaszowie.

Sekcjm

Sekeya

Sekcya

Sekcya

Sekcja

Sekcya

Sekeya

19. Dzielnica XXII. Podgórze.
67. Wyborcy od Ktery A do litery Cy

w szkole miejskiej przy ulicy Józefińskiej L. 10.
68/ Wyborcy od Htery Cz do Etery Gm

w szkole mieisiśiej przy ij|e .v Józefińskiej L.
69. Wyborcy od litery Go do litery J

v, szkole jmejskiej przy ulicy Lwowskiej L.
M . H j b M f  *d  Etery K  te Ulajy Ks

•w sskfde miejskiej przy ulicy Lnowskiej L.
71. WybMcy od Który Ku do Eteiy Mę

w szkole a&ejskiej przy ulicy Józefińskiej L IŁ
72. Wyborcy od Etery Ml do Etery PI 

w szkole miejskiej przy ulicy Józefińskiej L.
71 W j borcy od Htery H  do litery Si

w szkole miejskiej przy ulicy Lwowskiej L.
74. Wyborcy od Etery Sk do litery T 

w szkole miejskiej przy ulicy Lwowskiej L.
75. Wyborcy od Hterj’ U do Etery 2 

w sali Rady miejskiej w Podgórzu.

Lokale wyborcze poszczególnych Sekcyl oznaczane będę 
osatmemi tablicami oryentacjfriemi, tunieszczonemi w odnośnych 
gmachach.

O tem interesowanych zawiadamiam.

Kraków, dnia IB stycznia 1919 r.

Prezydia! miasta.:

Jan Kanty Federttwicz.

W ino Mszalne
z piwnic księcia Windisch-Graetza, w  ory­
ginalnych beczkach, w  większej ilość’ , ma 

do odstepiewia

Sekcya Gospodarcza K. B. K.
Kraków, uL Straszewskiego L  2. 274

Próbki i ersa nn m ieise" ©d 8 d©-12 rano.

O g r o d r i t c z k s
z ukończonym k u rsem  ogrodniczym teore- 
ty c z r io -p r »k tv c Z T iy m  w  Krakowie i kiłko- 
letnią praktyką w  zakładLch pod Warszawą, 
poszukuje samodzielnej posadv. Zgłoszenia 
do Adm. „GL Nar.“ pod .Ogrodniczka*. 273

psstewnytn 
oc>rc Jerzych 
ergu csyeh . 266NASION

SIARCZANU AMONOWEGO 
ULI SŁOWIAŃSKICH

dostarcza po najprzystępniejszych cenach 
P»fekte Towarzystwo Handlowe w Krakowie.

Dshra, ^ t o s M n a  kucharka
potrzebna zaraz.

Zgłoszenia: Pleban.a Łężvny p. Żmigród 
Nowy ad Jasło. —  Płaca 50 K miesięcznie.

R e k o m e n d a c ja  o o ża d a n a . 28S

A  G R O N  o  b* “
z ttboftczottsmi studv»roi nn wer y t  clcemi. flkunasto- 
łetnią n.aktjka, szttlca a rninistraeyi ma ątfcu. Umowc 
najchętniej gotów  zawrzeć na warutAaei. administra.yi 
.porę.ziyącej. Najpoważniejsze refe en .y". Zgłoszenia 
przypm jo Adminiot^acye „ćił » n N irado* poż ^agro- 

zmm-atlminiztratoT*. Sol

Towarzystwo gimn. realnego w  Niska 
ogłasza konkurs na posadę

r o m a n i s l y  I A

od drugiego półrocza 1919 r.
Warunki: 400 koron miesięcznie, godzina nadliczbo­

wa płatna ryczałtowo po 4 kor. Podania wnosić na­
leży do Dyrekcyi gimnazyum do dnia 30 stycznia b. r.

Swa pin -m
„D?uerbrand“ większe, w 
bardzo d< bry > etanie d o  

m pna (lania.
Wiadomość: nt. Królowei 
Jadwigi 76 (Zwierzyniec) 
od 2—4 po poDdnin. 201

I Kraków, Szczepańska 7, L p.

„ S T R Ó J ‘Ł -
itisti iatui urn i siku

Kursy rozpoczynają się 1 iuk^c 1919.

Zgłoszenia przyjmuje się w  godzinach 
od ll-lej do 1-szej w  południe.

P r o s p e k t y  darmo.

towarów modnych, gaian1 ryjtiych i przyborów kra­
wieckich poleca się łask? wym * i  lędom P. T. Publi­

czności, firma

Wiesław Sza;dakowsk* i Ska
w Kfakswte, S^zspcrńaka 11. 279

Długoletni wsnółonrcowmcc firmy fE>romhs<i i Zimtri er.

WltililiiiiiT
z nowożytnym domem i «di»owietiniin in- 

w^mtar/rm w  okoli er Endrowa

poszoktije się do kopna.
Oferty przyjmuje Pierwsze Gal. Biuro 
inlorroacyjue H i e r o n i m  W e i s s  i Ska 

K r a b ó w ,  S m oteń sk  16, te  L 2153. 257

NaltedidL- WYtewiuctws <.G3 m  Sara&tF' . z  njp wateldntai I jłą. —  Betoktor «d ] o%i KUtehij i  awosiduj ttenutn JBT«j « s y ń a k i  —  H tsk jnas ^Siotu Y  « r »  t e ” w K aLsw te  jod ourądrm

k u p i e

FOLWARK
200 do 5’ 0 uiorgów także 
w  G d ic r i wschodniej 
i w  Królesiw ie, oferty 
proszę podać — Sk 
w ierzyn, awur poczta 

iChydnitSw. >64

STAROŻYTEY KOMINEM
nurmimoy

a r t y s t y c z n i e  wykonamy 
(wysokość 2 m.) do sprae- 

■Dębniki il-dania. niaków-
Tymecka 65. SM

Ekonoio-gori Hr.k
Polak, lat 38, żonaty, 
bazdi. etny, powrr.cil z 
wojny zdró\ . szuka po-; 
cad>\ Ma szkole i pra­
ktykę. Łaskawe zgłosze­
nia: Jan Wns*i»ta,

Koponnka 08. TSn

MimRb&w!1
mleczne, M  W  tpm - 
dania. W iadomość: Ia"»- 
ków , Kawiory 7, obc > 
tera wytciigowom. 17*


